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20 lat minęło, jak jeden dzień…

siedziba:

ul. Skłodowskiej 3/42, 15-095 Białystok

… i z tejże właśnie okazji postanowiliśmy wydać 

pierwszy w historii numer naszego newsletter’u. A w 

nim kulisy powstania szkoły językowej, podsłuchane

potajemnie przez Agenta Tomka!!! Znajdziecie tutaj też 

osiągnięcia Lektora w obecnym roku akademickim 

2009/2010 oraz nasze plany i inicjatywy…

Co w numerze:

1. "The Spy sniffs out how it all began..." - czyli 

Agent Tomek na tropie Lektora! (str.2-3)

2. Wyrwane potajemnie z akt 09/10 – czyli z 

życia szkoły… (str.4-5)

3. …oraz rozwiązanie zagadki: jakie są zielone i 

wakacyjne plany Lektor a… (str.6)
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Lektorem!
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Check this out!

www.lektor.bialystok.pl

biuro@lektor.bialystok.pl

dzwonek: 85 744-72-74; 691-723-178

�¾_Lektor ON-LAJN_:

�9 FACEBOOK  -  NASZA KLASA   -  :6720742        

                     SKYPE: lektor.bialystok

Z okazji dwudziestych urodzin 
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wszystkim absolwentom, obecnym 

�•�Ï�—�…�Š�ƒ�…�œ�‘�•���‘�”az lektorom, którzy 

na przestrzeni tych lat tworzyli 

�™�•�’�ƒ�•�‹�ƒ�Ï�¦���ƒ�–�•�‘�•�ˆ�‡�”�¸���‹���Š�‹�•�–�‘�”�‹�¸��

���ƒ�•�œ�‡�Œ�����œ�•�‘�Ï�›�å



2

AKADEMIA JĘZYKÓW OBCYCH LEKTOR 1990-2010

“The Spy sniffs out                      
how it all began”

*czyli Agent Tomek na tropie Lektora.

(�]���X�Z�D�J�L���Q�D���S�R�Z�D�J�
���V�S�U�D�Z�\�����Z�V�]�H�O�N�L�H���]�G�M�
�F�L�D���R�V�y�E��
�S�R�G�H�M�U�]�D�Q�\�F�K���R�F�H�Q�]�X�U�R�Z�D�Q�R���L���Z�\�F�L�
�W�R���S�U�]�H�G���H�P�L�V�M����

numeru)

Podejrzani:

Pani E (podejrzana Elżbieta Wyszyńska),              
Pani Be (podejrzana Barbara Wojtulewska),         
Tow. Jarząbek (Andrzej Uścinowicz),                 

oraz Agent Tomek – podglądający, na zdjęciu:

A.T.: A więc mam was w końcu, dorwanych na 
gorącym uczynku... Zaczynamy przesłuchanie… 
godzina 15:65… Pytanie pierwsze: dlaczego szkoła 
językowa a nie piekarnia?

Pani Be: A więc w 1989 roku 
wracam ze Stanów 
Zjednoczonych (praca w CIA, 
przyp. A.T.), w Polsce się 
wszystko zmieniło. Ja uczyłam 
się języka angielskiego w 
ogólniaku, uczyłam się na 
studiach i mało go znałam, bo 
źle go w Polsce nauczano! I 
dlatego pomyślałam o szkole. 

A.T.: no to proszę podzielić się doświadczeniami z 
pobytu w UeSA... 

Pani Be: Skupiliśmy się na tym, żeby mówić. 
Wprowadziłam na zajęciach spellling (forma 
wyduszania od podejrzanych każdego szczegółu 
podczas przesłuchania, przyp. A.T.). Poza tym, mówić, 
mówić i jeszcze raz mówić. Nawet ze złym akcentem, 
ale mówić! Wprowadziliśmy też grupy konwersacyjne, i 
native speakers.

A.T.:  No tak, wtedy szpiedzy wysyłani przez CIA 
nazywani byli dla niepoznaki niewinnymi „native 
speakers”… i coś się zaczyna mi układać… A później, 
transformacja ustrojowa, rok 1990…

Pani Be: Dokładnie, Barysznikow tańczył, Mazowiecki
przemawiał a ja patrzyłam co zrobić z językiem 
angielskim!

A.T.: Ile wówczas mieliście osób na sumieniu?

Pani Be: Ogromnie dużo! Po 20 osób w każdej celi…
Rocznie przez Lektora potrafiło przejść około 2000 
podejrzanych! Pani Ela dużo pomagała bo pracowała 
wtedy w TWP (przyp. Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej – polska komórka ds. transferu danych z 
tajnych akt KGB).

Pani E.: Tak, ja pracowałam w TWP więc wiedziałam 
jak to robić technicznie… programy nauczania, 
dzienniki zajęć, i tak dalej. Potem zadzwoniłam do 
Prezydenta miasta i poprosiłam o jakiś lokal… Ten lokal 
dostałam tu, gdzie jesteście teraz (siedziba dawnych 
Związków Zawodowych, młodsze pokolenie nazywa je 
bardziej tajemniczo i mrocznie: „tam, gdzie jest Czarci 
Pub!”)

Pani Be: Ponieważ zmienił się ustrój i ludzie chcieli się 
uczyć języków obcych, a szczególnie angielskiego. Dwa 
lata później przyszedł do nas pewien młody człowiek i 
zapytał czy może u nas uczyć? Ja przeprowadziłam 
krótki wywiad: gdzie się uczył, kto go uczył, kiedy i 
dlaczego… I tak oto pan Andrzej zaczął u nas 
pracować.

A.T.: Jednym słowem zagarnęła Pani Towarzysza 
Andrzeja pod swoje skrzydła…

Tow. Jarząbek: Tak, to wszystko przez tą kobietę! 
Wmówiła mi, że angielski to moja pasja i że całe życie 
chcę uczyć angielskiego. A dlaczego Lektor? Wtedy nie 
było tylu szkół co teraz. Wcześniej chodziłem do TWP, 
ale tam mi się nie podobało. Pani z psem przychodziła 
tam na zajęcia i wykorzystywała go do „wyduszenia” z 
nas każdego drobnego szczególiku…

Barysznikow 
�W�D���F�]�\�â����

Mazowiecki 
�S�U�]�H�P�D�Z�L�D�â, 

a ja 
�S�D�W�U�]�\�â�D�P��

�F�R���]�U�R�E�L�þ���]��
�M���]�\�N�L�H�P��

angielskim!
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�&�L���J���G�D�O�V�]�\���]�H���V�W�U�R�Q�\������

A.T.: Pierwsze przesłuchania odbywały się tutaj, na 
Skłodowskiej?

Pani Be: Tak tutaj, ale było 
wtedy tak dużo ludzi, że 
podnajmowałyśmy wówczas 
mnóstwo cel na Liniaskiego, 
to była jeszcze filia 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wynajmowałyśmy też cele we 
wszystkich klubach 
osiedlowych w Białymstoku, 
przede wszystkim na zajęcia z 
angielskiego i niemieckiego… 
Pojawiły się też zakłady karne
(Poczta, banki, Biazet, Bianor, 
Zeto…). Potem rozeszła się 
FAMA no i zaczęłyśmy wprowadzać na siłę angielski w 
szkołach poza Białymstokiem… Łapy, Knyszyn, 
Sokółka… 

Tow. Jarząbek: Wtedy przyjeżdżali do nas ci „native 
speakerzy” z USA i przywieźli nam świeży powiew i 
luźny styl…

A.T.: Dużo było wówczas agentów NS? Łatwo było ich 
„upolować” w naszych polskich realiach?

Pani Be: Przyjeżdżało ich dość sporo. Wtedy Klewki 
nazywane były żartobliwie: „A village that never 
sleeps.” Byli zabawni, komentowali nasze menu, urodę 
naszych dziewczyn…

Tow. Jarząbek: …i chwalili polską wódkę!

A.T.: Czy polscy obywatele chętnie oddawali się 
torturom wbijania im różnych języków obcych do 
głów? Rozumiem, że rosyjski był wówczas językiem 
naszych braci ze wschodu, a więc każdy się nim 
posługiwał…

Pani Be: W szkołach był angielski ale był on 
niedoceniany. To nie był istotny język w szkole. I 
myślę, że jak zmienił się ustrój to i mentalność 
społeczeństwa się zmieniła… każdy chciał poznać ten 
angielski… Ale nie tylko angielski i nie tylko dzieci czy 
młodzież. Dorośli także. Otworzyły się granice, 
mieliśmy wtedy dużo włoskiego, bo Polacy jeździli tam 
do pracy. Anglia jeszcze nie była taka modna. 
Francuski był popularny… Próbowałam z esperanto, 
próbowaliśmy też języki skandynawskie (szwedzki i 
norweski).

A.T.: A inne języki tzw. „egzotyczne”, na przykład 
hindi, urdu, chiński, arabski…

Tow. Jarząbek: Dla nas dwadzieścia lat temu angielski, 
hiszpański i włoski to były języki egzotyczne.

A.T.: To na zakończenie, już bez zmuszania i znęcania, 
tak całkiem poważnie: kilka ciekawych przygód 
związanych z działalnością Lektora.

Pani E: Kiedyś w Kurierze dałyśmy ogłoszenie o 
kursach, a w nim takie hasło, że jeśli chcesz dobrze 
zainwestować, zainwestuj w naukę języka. I ktoś 
przeczytał to hasło. Kiedy pewnego dnia otwierałyśmy 
rano biuro, stał przy nim starszy pan z teczką pełną 
pieniędzy… twierdząc, że chce u nas zainwestować. 

Pani Be: Dużo było śmiesznych historii związanych z 
rodzicami, którzy posyłali swoje pociechy na kursy 
językowe, sporo też było niesfornych łobuzów dzięki 
którym ta szkoła tętniła życiem… Kiedy dziecko było 
niesłychanie wybitne w nauce ale pochodziło z niezbyt 
zamożnej rodziny, dawałyśmy z Panią Elą semestr czy 
rok kursu gratis w nagrodę za dobre oceny w szkole.

Tow. Jarząbek: Mnóstwo lektorów nas zdradzało, 
zakładając swoje własne szkoły językowe… Nie zawsze 
to im wychodziło.

Pani E: A kiedy myśmy zaczęły nauczanie języków, nie 
było przecież wtedy żądnych książek. Więc jeździłyśmy 
z Basią do Warszawy do British Council, pożyczałyśmy 
książki z angielskiego, kserowałyśmy je na podłodze 
zszywając je…

Pani Be: Potem zostałyśmy zaproszone na Białoruś. 
Wiozłyśmy kilka kartonów kserowanych książek już 
nam nie potrzebnych, a na granicy nam wszystko 
porwano i porozrzucano podejrzewając, że 
przemycamy coś nielegalnego.

A.T.: Czyli wszystko to krążyło wśród podejrzanych, 
podejrzewających, agentów, towarzyszy, godzinnych 
przesłuchań, tajnych native speakerów… Chyba już 
wiem, dlaczego było tu tak wesoło…

���]�G�M�
�F�L�D���S�R�G�H�M�U�]�D�Q�\�F�K���Z���Q�D�V�W�
�S�Q�\�P���Q�X�P�H�U�]�H�«��

Dla nas 
�G�Z�D�G�]�L�H�$�F�L�D��

lat temu 
angielski, 

�K�L�V�]�S�D���V�N�L���L��
�Z�â�R�V�N�L���W�R��

�E�\�â�\���M���]�\�N�L��
egzotyczne…
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Wyrwane potajemnie z akt 09/10

*czyli nasze osiągnięcia…

Specjalni agenci na Targach Szkolnych w Galerii Alfa 
(sierpień 2009)

Towarzysz Jarząbek w Akcji… - Galeria Biała (wrzesień 
2009)

Agentka Kasia spiskuje; patrzcie jaka 
zapracowana… (ta sama 

Galeria)

…i znowu przyjechał ktoś ze Stanów; nazwał siebie Mr. 
Halloween (data odwiedzin: koniec października ubiegłego 

roku)

Monika – agentka na zdjęciu – stosuje powszechną torturę 
wobec Mr. Hallo… w celu zdobycia pewnych tajnych 

danych…

Mamy go… zrobimy z niego zupę dyniową!

Z kartokeki NASZYCH
                   GRUP!
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A oto Mr. Hallo przyłapany w celi 107…

W grudniu przyłapaliśmy na gorącym uczynku tajnych 
szpiegów z różnych krajów: Tajwan, Rumunia, Ukraina, 

Brazylia, Nigeria… Tłumaczyli się nam, że są ze specjalnej 
komórki AIESEC! Poniżej ewidencja ich pobytu na 

Skłodowskiej:

Wielkie oko patrzy. Prosto z Brazylii.

O, kto tu stoi w kącie…

Grupa wysokiego ryzyka Agentki Kasi…

… Agentki Oli…

… Agentki Anety…

… jeszcze raz Kasia, Flavio oraz tajniaki z A2 �-
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ZIELONE plany LEKTORa:

�x AKCJA EKO-LEKTOR

zbieramy zużyte baterie do pojemników znajdujących 
się w każdej Sali (86, 95, 104, 107)

�x ECO- �%�,�$�á�<�6�7�2�.-a city of life

KONKURS GIMNAZJALISTY

stwórz pracę na jeden z poniżej podanych tematów 
(może to być wiersz, wypracowanie, esej, plakat) i 
wygraj KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO GRATIS, 

ZNIŻKI NA KURSY JĘZYKOWE czy też SŁOWNIKI 
LONGMANA!

1. �+�R�Z���F�R�X�O�G���\�R�X���F�K�D�Q�J�H���%�L�D�â�\�V�W�R�N���W�R���E�H��
more green?

2. What would the people or companies of 
�%�L�D�â�\�V�W�R�N���G�R���W�R���O�R�Z�H�U���H�Q�H�U�J�\���X�V�H�"

3. �,�V���%�L�D�â�\�V�W�R�N���D���F�L�W�\���Z�R�U�W�K���Y�L�V�L�W�L�Q�J�"

�x TWÓRZCIE Z NAMI EKO-GANG

Razem z aktorką, tancerką i zapaloną 
miłośniczką ekologicznego stylu życia, Izą Miko, 
stwórzmy Ekogang! – silną grupę zwalczającą 

wszelkie przejawy antyekologicznego widzenia 
świata!

�=�R�V�W�D�����F�]�â�R�Q�N�L�H�P��EKO-GANGu!

WAKACYJNE plany LEKTORa

�x �2�%�Ð�=���-���=�<�.�2�:�<���:���=�$�.�2�3�$�1�(�0��

Termin: 10-24 lipca 2010
�'�O�D���P�â�R�G�]�L�H�0�\���Z���Z�L�H�N�X��13-18 lat

15 dni super wakacji, niezapomnianych 
wr�D�0�H�����L���Q�L�H�S�R�Z�W�D�U�]�D�O�Q�H�M���S�U�]�\�J�R�G�\���-

W programie:

- nauka języka angielskiego (codziennie 4 godziny 
lekcyjne); - zajęcia z native speakers; - dyplom 
ukończenia obozu językowego; - nagrody i upominki; -
bogaty program rekreacyjny (turnieje sportowe, 
dyskoteki i ogniska z pieczeniem kiełbasek, korzystanie 
z basenu odkrytego przy ośrodku, gry, zabawy, itp.)

Wycieczki: do Zakopanego (spacer po Krupówkach, 
wjazd na Gubałówkę, zwiedzanie Wielkiej Krokwi), na
Morskie Oko, wyjazd do Tatralandii na Słowacji
(korzystanie z 8 basenów, 8 rur, zjeżdżalni z 3 torami, 
rwącej rzeki, dzikiego źródła, ścianki wspinaczkowej 
itp.)

�6�]�F�]�H�J�y�â�\���Z��
biurze 

Lektor a!

ZAPRASZAMY DO LEKTORA,      
www.lektor.bialystok.pl               

85 744 72 74 – 691 723 173 
biuro@lektor.bialystok.pl


